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R e w o l u c y a  r e a l i c y i  p i  u s K i e j .
JunKry prusKie zwycięzcami. 
Stary rząd ucieKł z Berlina.

Przed przewrotem w Hieinczech.
BERLIN 13 m arc j Pat. W  sprawie doko 

nanego przewrotu w Beriiuie, pisze „Beri. Ta- 
gei)lait“: Wojska k o ritftW olary frte  W  1 czhie o- 
hoło 8000 które g w f M  się koto brygady m a
rynark i E ’h rd ta sk o iee i trow ane są w Doeberilz 
i m  ją  zam iar wy uszyć w n cy dz.isiejs ej tj. z 
toboły na n i-dz elę n a  Berlin, gdzie chcą OKla 
dnąć rządem.

Zd-je się, że chodzi w ivm  w ypadku o  zde- 
ydow anv przew ot m onar. h.styczny, iie Ze są 

[ ró. y obal n a  obe nego rządu i pbw ołania in 
nego z uykiatorem  na czele. Z poie enia r .ąd u  
ud ł  się adm ira ł Troch* do Doeheiitz, aby kontr- 
rewolm yon stów odwieść od t go sza.ouego pla
nu Grupa '..s tó w  ze sk r.jn e j prawicy, która 
ni m a pop icia resziy polityków  konserw atyw . 
Hi. cti zam icyowafa

agttacyę w śród rocjsb na rzecz przew rotu w 
p tństode.

Ni które części obrony państwow ej i niektóre 
o d d z i ; . ł v  c i ą g l e  j e sz c z e  ist  i e j ą c e g o  w j ^ k  i b a  »

tvckiego przyłączm y się do tej akcyi. Dzis ejszfJ 
nocy posianowion® czvnn e wystąpić. G ożne 
nieb z deczrńs wo zwiększyła jeszcze i t» okoli 
cznośr, ż< nie m ożna było iezyć na to, ery 
wc.j-.ka wierne iząd .w i w ystąpią ew entualnie 
czynnie przec.w ko powstańcom .

REOLIN 13 m arca (Pat.) W esfu^ Yoss. Z  tg 
nic należy per agi sytiwysyi wy walsan^j zamie
rzeń  to  yrzew r.^em  cc  m a weu.ug z e .n y rz -  y ±  
oznak i xxM awai się zbrdz-niu, jakoby wszystko 
było ukorzą tftiowaiM, p-onio.v« ż ud ilo  się nieco 
opanować mi becp.ec e  lsctwa N»d>izrte z_ństwo 
to nie zos.ato us.cn ęfce l poarwa jescicze czas 
druższj. /

W  tej name; spraw ie p s  e  V orw aT 's: Okn- 
zrąp się ,*k da jeko rózga'ęi-ony \był sefssk. I- 
sLnrał p ian  oba! n a z sobo y  na niejc i^ ę  rządL 
w Beilin.e i opanowani i wzyszańdh ir .ę d ó w  pu
blicznych. Żajzącłzc Jio daleko idące s ro lk i ostro
żności.

H a j s k a  re a k c y i u rkroczy ły  do Berlina.
KRAKÓ-Y 13 m ar a (Pat.), R .d io  z W iednia. 

Z Berlin i donoszą, że wojska st o•icentiow ane 
w Doęb r  z międ'.v nim i dwie mo cnie brygady 
E rhard  L or-sen lelJ ruszyły ku Beri nowi i du 
tarły  o godz 4 30 rano do dworca kulejOwt^o 
i do Zw ierzyńca (Tiergarten).

KRAKÓW, 13 m arca (Pat.). R dio r W iednia. 
Biuro W olfa ż Bęrl na 12 hm. G e n tr .ł  Olders- 
hausen prow adził w n cy ro k o w an it z m orską 
brygudą E na id t* . Żąuanie staw iane przez b i j .  
gadę zos.aiy odizucone przez gabinet k tó n  o 
br*duw *ł aż do ran a  \Voj-k» wkroczy o w»ku- 
5 k tego do Be. Im a i obsaJzuo  o godz. 6 rano 
W tlbclm slrasse. Socyaino dem okratyczna p a r t ia  
n efliicoia o« o->ila strr k gen ralny ,
— ■  t mam mmm mm

Dam ny  rząd opuści Berlan.
KRAKÓW. 13 raarca. (Pat.) Rad.o z W ied 

ula BK. z Berlin. „Lokal Anzg.‘ donosi w nad- 
E w y c z a jn e m  w y d a . , , } ^  daw ny rząd odrzucił 
propozycye s.aw iane przez m orską brygadę 
E rbard ta, k tóra postaw iła uh im aiu in  do gudz

rano

w
Rząd opuśc ł następnie Berlin

autom ob lach bez zł żenią urzędów przez 
członków. Brygada E rharu t*  nie n a tia fla ją : rti- 
gdz e na < pór, w kroczyła d > Bę bna z szarno- 
biało czerwonym i cho ągwiam i i obsadzda dziel- 
ni.-p w której m .iś 'i łv  si k i ra rz .d u .

w  rekach j unkrrw pruskich.
KRAKÓW. 13 m arca. (PatA Radio z Wied- nego streiku. Na ul cach obozują wojska z Poe*

W  okręgach zc
KRAKÓ V 13 m arca. (Pat.) Radio z Wied- 

lia . Z B-rlina donoszą, że dziś przed południem  
panow ał w mieście zupełny spokój
Tirralu ni» u  irlar cif nłlrAw akL.m_
panow ał w ui.rscu zupełny spokój, dolychczas wnętrznych organ
wcale nie w idać skutków  ojjloszouego generał strony robotników .

nego strejku. . . .  u . 
ber iz i ustawi ne są arm aty , 
wnętrznych organizuje się pudobuo opór

L is ty  z  W a r s z a w y ,
SPRZYMIERZEŃCY CZECHÓW W  MINISTER
STW IE SPRAW ZAGR. -  KONFERENCYE PO
KOJOWE. -  KOMBINACYE WŁAŚCICIELI DO

MÓW. -  LUDOWCY W  OPOZYCYI.

WARSZAWA, 11 marca.
Nad caNm  życiem Polski dona&ńujte spraw a 

ni?ja7du ii tesiu ifo  na Siąsk CieSiyńs.q. Rząd w 
komisy i 'oświadczył, ze px ijąl enei t i i .n c  zarzą
dzania, cel ,m n  edopuszczenia do w .troczenia 
band ezeskiefi na SląsA*'. Tyle sucne ośw.adczemje 
Rk,ądu. Pozwolę sobie jednak oświadczenie to o- 
ptatrzyć paroma komentar. ami.

Czy i W jakim stopniu może reagować Rząd 
w  o a lo śJ  w szczegó.ności M aisterstw o spraw  
a a ^ a n ic jiy c h  na najazd czeski, jeżeli nfa jest 
w ptanie przyjąć gwarancyi za pozatculisową a- 
fecyę urzędnittów m uiistersiwa ? W jaki sposób 
min sterstvro spraw  zagranic?nvch na polu po- 
K.yld miiędzyna.odowej z u a c  a-ć będr i : fasszei 
stw a czechów, jeżeli radca ir, n ister, nlny tegoż ' 
miiijs.etrs.wc — gtoni pobiieznie, że Czesi mają 
praw© eto ^korytarza <ues3tS^o“ prze’ Galicv^ 
W sch»Jnią?’

Jeżeli radca mim spr. zagr. p B a d e r ,  na  
publicznym odczyeie, wygłoszm ym  w klutne u- 
rzędników przy Nowym Swiecie oświadcza, żz 
_,(zes?,u korytarz przez Galicyę Wscliodnią, by- 
nrj( rniśej n.e jest dla Poteki njabezpieczny1', je
żeli .rtosi że ..koi-yUrz taki n.e pcwini-m zaraąc"ć 
stosunków c;e-ko-,o ls!.ich“ , to wnosić m sjmy, 
że w min. spr. z a .r . poza wiaaam oscią Rządu* 
pu-oa w iadonw ścią p. Patka npnjstra spraw  za
granicznych, prowadzona jest poufna kampania, 
deaawirjnscąl Rząd, a kto v ie  nawpt, czy n!e 
ułatwi^/ .ca Czechom posunięć na terenie poli
tyki m ędzynarodowep

,Ci.eski korytarz przez Galicyę W riio d n lą  
nie jj s t  dla Polski ndebezpiieczny“  grosi p. Ba
der, radca m inisteryainy M. S. Zagranicznych! 
Dla każdego Pol a'ca oświadczenie takie jest zdra
dą narodow ą, czeski korytarz, poirŁJ,am konse
kw encje ekonomiczne i polityczne tego, jest nl- 
czem innym j ak z^jrab,- .11^  a części sdem poi- 
cŁich prze*, Czechów, a  do tej grabieży, do tego 
zamachu jawnie pcha czeskich bandytów  kto? ' 
Uii-zęumk i radca M. S. Zagranicznych p. Bader.

P. Bacier spoteojliiy jest o swój los, p. Bader 
go’ów służyć wszystkim, gotów slrżyć gorliwie 
Filizowi, jak daw niaj gorliwie służył Januszo
w i ks. Radziwiłłowi, gotów służyć tak gorliwie, 
jak gorliwie służył p. Giąbińskiemu. P. Bade* 
,ist immer zu haben“ , w  jeanytn tylko p. Bader 

jest nlazm ienn/m , 1 w  jednym naprawdę szcze
ry : wiernie stuży idei „czesko-stowiańskiej'' re-i 
publik5.

List p. P Jtza  do Rządu czesld-ego w  Pradze 
i działalność p. Badera w W arszawie uzupełnia
ją się.

P. B aaer w  Warszawfc. p. Piltz w  Pradze Cze
skiej usypiają opinię przeć groźbą czeskich za
machów, obydwaj przygotowują grunt do ane- 
kuowanja przez Czedtow Sl«;ka
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ido w ytw arzania kurytarzd czeskiego w  Galicy i 
W schodniej.

I dlatego na ws tępić rzucirem pytanie, czy 
Rząd polski m ając w arteryi sw ej działalności 
politycznej, w  M n, Spr. Zagr., p. Badera, jako 
radcę ministeryainego, kon .rolującego wszystkie 
lajine akty dyplomatyczne, otóż czy Rząd taki 
może być pewien, że zamierzenia jego zosta
ną  w ykonane?
i  A teraz rzecz druga: Na uomisyi spraw  za
granicznych podn esdono, że Polska Agjetfcya Te
legraficzna ^fawdSzJa'* depesze o gwałtach cze
skich? My, w arszaw ianie przeżyliśmy' już wszyst- 
Btkie możliwe kombinacye i genialne posrn.ięcya 
,? a ta “ , a le  ;;łagodz&nie“ dc-pesz, co w  języku 

isodzitiinym nazyw a się poorostu fałszowaniem 
depesz, zaskoczyło nas niebywale. Czesi mógłby 
wym ordować na Śląsku całą ludność, czeskie bon- 
Wy mogłyby dnie i noce bezkąmaa łupić ludność,, 
8 vPat“  podałby tylko wiadomość] że "czeskie 
wojska w  celach artystycznych, przy dźwię
kach muzyki wojskowej, odbyły poranną prze
chadzkę po Cieszynie**.

A teraz dlaczego tak się dzieje? „P at“  zaie- 
leny jest (ol<5 m inisterstwa spraw  zagranicznych, 
Jacy ta m  są przyjaciele czechów wystarczy przy
k ład  p. Badera, a ^resotą kto wie, czy p. B. tam  
kię uje fatygowaj, b y  lagofzić aep tsze?

Trzeba jednak wiedzieć, źe w spólprećow n- 
Itetni i,,Paia“ nie s ą  byitatrMfcj obyw ajcie pol
scy że dział francuski powierzono p. Rokini, 
pwklu-iemu francaskiter.il który poprzeano był 
profesorem  w „Maryjishim Instytucie**, a* zatem 
bistytacie *nanyin z dWuch funkcyi: rasyf.kacyj 
csjfswczal i tajnemu n,e.-z ?du'.

P. Rokln5 jest ddisiaj figurą w  P. A. T. jest 
w5pó':praeovvnikie.n okupacyjnego pisma „Journal 
Wia Pokrgne**. Nie więc dziwnego, że część de
pesz, jeżeli chodzi o Śląsk jest łajotlzoua a in- 
t ta 'c z ę ś ć  depesz.... podlezą, jeżeli chodzi o sto- 

fcttnid polsko-francuskie, redaitcyl p. Rokini.
Konfersncye pokojowe z przedstawicielami 

Fimlandyi, JRumunijd, Łotwy, są  już w  toku. Z

P e r f d y a  £ k ł a m s t w a
PRmGA 1S marca (Pat,) Na wczorajszem po- 

siedzenu zgromadzenia narodowego odpowiedzjał 
min ster spraw zagrań, dr. Benesz na inlerpela- 
cyę w  sprawie obecnycr

STOSUNKÓW NA SLĄSKUj CIESZYŃSKIM,
w  sprawie akcyi plebiscytowej na 31ąsku Cie
szyńskim. Sytuacja na Śląsku Cieszyńskim jest 
tego rodzaju, że '

GROZI TAM ANARCHIA I CIĘŻKIE ROZRUCHY.
Konstatuję — mówił minister — że rozruchy 
te wywołali Polacy lii i że Polacy wszczęli wszel
kie niesnaski. Na Śk>sku Cieszyńskim zorgaru- 
»w aly się po’skie oartoy, które teroryzowały sy

stematycznie cal* obywatelscy© zagrażając wo- 
góle nłCi.iwości przeprowadzenia p ie li ;oytu.

Obywaleistwo S!ąska Cieszyńskiego żywiło na
dzieję, że usun-e samowolę Rady Narodowej, któ
ra ga swojje czynności nie .była przed rfikłm od
powiedzialną i  za której, czynności żaden rząd 
PolsKiej Republiki rtfe chciał przyjąć odpowie
dzialności! i). Wskutek przybycia komisyi koali- 
cyjmej została rada narodowa pozbawiona urzę
dowego charakteru, jaki sobie dotąd przywła
szczała, istnieje jednakże dalej jako tnsty+ucya 
prywatna w  celu przeprowadzenia polskich żą
dań.

Minister tfmesz wskazał następnie na zacho
wanie się kor polskicn, które użyły niektórych 
iozstrzygnięć komisy* koadoyjbej do akcyi prze
ciwko poszczególnym jej członkom i to zarówno 
ba izebraniach jak i w  prasie w  soosób niepra- 
ktykowsny dotychczas wobec przedstawięelfc 
państw ^granicznych.

Minister Benesz wskazuje dalej ii a okolk-zność, 
be ooywatelstwo na S.ąsku Cieszyńskim terrory
zowane jest pogróżkami, gwałtami ? bezwzglę
dnym uciskiem prasy przyjaznej Czechom. Minister

SaSt>rmac'‘r! dochodzącyr.h do naszej wiadomości, podkreślił żc ministerstwu1 spraiY zagrań, donje 
■wynilta, ż e  njewiększą skłonność w  kierunku za- jtjono w  czasie od1 3 do 25 luitego o 35 wiary go' 
wi cia pokoju wykazują przedstawiciele Łotwy. I dńyel^ i istotnie stwierdzonych terrorystycznych (!) 
Zjjszd przedstawicieli tyc i państw do Warszawy, szynach ze strony psAskiej1. Główną winę tycft 
|.'Sł plus esn politycznym dtia Polski. Fakt ten p o -! stosunków poriosi garstka polskich agitatorów, 
ł T\T>ińtkają Błowa wyrzeczone przez ,,Naczelnikaj przybyłych po na|większej ezęśc' z Galicyl, któ- 
Państwa'*, że , ^tolska nie pioże się stosować do Iia do dyspozycyi broń pozostawioną na Slą- 
aj^ssaliowate) linii po'8 yki ententy**. Rczpoczę- ^tu Cieszyńskim w  tajnych skry tka eh przez woj- 
<&3 rokowań wstępnych w Warszawie jest po- polćJłle przed opuszczeniem Śląska Cieszyń- 
waanym krokiem na tfrodze wyzwolenia PoIsl4 dkiego. koalicyjne wojika skonfiskowały już w 
b o5*4>*eyi francuskej-ar^sełsitisj i innychaprzy- szeregu jrr*iej,scowośei znaczne ilości broni. I tak 
ttiegnieńców i pzskarzy. j 12 lutego w fa'uejiscoWóśe{ Końskie skonfiskowano

Juz poprzedlrj!o komun i so we tem, że w  klubie j 300 fcat obinów i ręcznych granatów, a tego sa 
P. 6 . L. wre; wczorajsze obrady klubu sejmo- jntogo dinia w j rzyńcu na wet kulomioty. 
wer̂ m (wjtwisrdzaiy ?hĄĄ wiadomość. P. S L. rcz- Taktyka polska polegała na tem, że systematy- 
poaayeifl kampanię przeciw gabinetowi Forsa wie-j rwmjala na nas błędy i czyny jakich sfę 
k u aści epiekarskiej juz ej? skcuSczyla, I (dopuszczali aami polscy agitatorzy. To co Po-

Pr»ed ostatecznym swoim bankructwem p . ' âcł" czvnlą teraz jest tylko powtórzeniem tej 
chee zrujnować lokatorów i oddać Ich starej metody. Minister cyfuje telegram, wyśta-

w  kiewole kam 'an| cad-com. Do p. Skulskiego na 
p o te i ia  właścicieli cbmow, by remont 

I ncpi aw  dosnów odby\yala się kosztem loka- 
iorów. Odpowiedhi projekt przy pomocy czyn
ników rządowych wygotowano, jednakże katego
rycznie oparto  się temu M inisterstwo Zdrowia. 
I  tutaj w łaśnie znajdujem y klucz kampanii prze
r w  M)«istftr?fwu tZdrowia. Właściciele cfcmów, 
■srjpow ani w  kluole p Skulskiego 1 chronicznie 
wsławionego p. de Rosseta postanowili oba l 5 min. 
•drow ia, gdyżl.j M. Z. chce przeprowadzać sa- 
*Łacye stosunków zdrou/ofnych. na co wtaścir 
cieie dbmów płacić nie chcą; 2.) M. Z. hamuje w 
znacznym etopniu wyzvslf Jtam.ieniczr|ków, dla 
kieszeni zjekukintów  Jest zatem, sztodtiw e. Tak 
« ę  ,obrabia interesa, a za wszystko PoTska płaci!

Varsoviensis.

SLĄSK PRZECIW ZM HNI2 DELEGATA POL
SKIEGO.

KRAKÓW 13 m wca (trl.wł.ć Rząd polski odwo
ła* «o«ła Z am orsk i;^ , a w  jego miejsce miano
wał prof Szurę. Przeciw tej decyzji rządu ca
ły Slafls*' podniósł stanowczy głos protestu. Ime- 
»4em ludności podpisał protest oosłowie ś!ąscv 
Jcs. jLondzin, tow. Regar % Bobek. Obaw/Sać się

BANDYTYZM CZESKI
KRAKÓW 13 marca (teł wł.) Znęcanie Się 

band czeskich nad ludnością polską trwa da’ejl. 
Chwycili się oni teraz rak łyki wyrzucania robo
tników z pr£u;\, a następnie wyrzucanja z mie
szkań. W  Lazaui wyrzucono tak robo mika, ojca 

należ\ poważnej reakcyj js tego powodu pobkiej ^fsmiorg-a dzieci, który, z  rozpaczy popeLiii sa- 
ludnośw siąskicp Jfoo bo^two.

Wschodzie — opierał Sie na pewnych po&ta- 
wach. Należy ponowmic podlkreślić konieczność 
rozstrzygnięcia pokojowego dla złagodzenia tych 
godnych politowaida ko-nbiktów, które dzielą o- 
bydwa braterskie narody "1,

M inister Dr. beLesz m ów ił następ n ie : P an o 
wie, m y Wazyscy godzimy się na to, jednakże 
nie możemy dopuścić ażeby w k ra jach  k o a li
cyjnych u rab iano  nastrój tendencyjnych dm ie* 
sień o t. ŹW. terrorze z naszej strony.

Byliśmy — m ów ił dalej m in ister Benesz —  
przeciw ni p k b iic y tu  ze kzglęj ów historycznych 
i dom agaliśm y się nalychnuastow ego porozum ie
nie n t  podstawie rozum nych argum entów . Są
dziliśmy, żc W arszaw a i rząd polski okefą  tyle 
rozwagi, że zanim  w ywołają i n a ny konflikt, 
przekonają się należycie o prawdziwej sytuacyi.

W iem y p zytywnie, że* Polacy nie spodzie
wali się zbyt wiele po plebiscycie (!), lecz <» sku- 
teit r :epraw dziw ych inform ow ań koalicyjnych 
; oiifykow, znaleźli się w sytuacyi takie , żernu - 
fieli aż do końca w ytrw ać w staw ian iu  tych 
swoich tw ierdzeń.

Z. pe*nem zadośćuczynieniem  mogę dziś po
nownie skonstatow ać, źe w kwestyi cieszyńskiej 
mieliśmy stale rac ję , że obyw atelstw o Śląska 
Cieszyńskiego stanow czo i w przeważnej swej 
większości zwróciło się przeciwko Polakom , po
dobnie jak  na Spiszu i Orawie i że w alka ple
biscytowa przyniesie ««m  zwycięstwo. Obyw a- 
©lstwo Śląska Cieszyńskiego wyoowiada się bez* 
względnie za niepodzielnoś. lą S iąska i za przy
łączeniem  tegoż do czesko słowackiej republik i, 
podobnie jak  to  cz,vni obyw atelstw o Spiszą i 
Orawy. (O klaski braw aj.

P o la tg  cridżą, źe walkę plebiscytow ą b ez 
względnie p rzeg ra ją  "Widzą, że wskutes. togo 
zdert.a»aowaną zostanie tak ty k a  n iektórych ich 
agitatorów , widzą że swoją tak tyką  zaszkodzdi 
istotnym  interesom  swego własnego państw a 
które przedew s/ystkiem  potrzebuje pokoju  z 
zew nątrz, aby  się m ogło skonsolidować.

Z tego miejsca zapew niam  całe obyw atelstw o 
Śliska CieszYńsKiego. że nigdy nic zreżygnujć 
my ze sW oi:h p raw  do całego Ś ląska Ciea^yó' 
skiego.

k iedy  został plebigcyt nam  przez Polaków  i 
państwo koalicyjne narzucony, pragniem y aże
by dokonał s ę  przy użyciu spraw iedliw ych i 
uczciwych środków  (glo<v. nie zbrodniam i) Na 
wypadek tfdyby na Ś ląsku Cieszyńskim w dal
szym ciągu postępow ano przeciwko nam  drogą 
ten o ru , przestrzegam y przed pow ażnym i koa- 
sekw eneyam i takiego postępow ania i takiej 
taktyki.

E«1 «ns»nuGcvi Beties3a.
WAltSŻAWA !3 ma; ca. (Pat.) W  m om encik 

kiedy bandy  cieskie rekru tu jące się przeważnie 
t  przybranych  legionistów czeskich sieją b r r e r  
i dem olują dom y polsk.e w Zagłębiu, m m is!er 
Benesz r< zdziera szaty skarżąc się na gw ałty 
polskie insynuacyc p. Benesza m ają widocznie 
na oku cel sparaliżow ania u  ifowan rządu pol
skiego, k ió ry  wykazuje w tej chwili państw om

ny d o  p a . r y s . t i Journal des Debats który brzmi 
następująco: Polski i~"njster spraw zagrań, wys al 
nj SIąsk Cieszyński profesora Szurę i posła Za- 
morsklogo z misyą, aby porozumieli się z Pola
kami rześkimi i  za wszelki? cenę os.ąjnęli pm- 
fcojiowe nozstrzygnięcie kweshyi. Osoby kom pc .n- 
tne (twierdzą, że system terroru i gwałtów ze 
strony Czechów przesdsodżi* przyjaznemu ffiz- jsprzymierzonym niemożliwość sprawiedliwego 
strzygnięć’'! sporu czesko-pblskie^o. Zo wzg’ęd’u przeprowadzenia glosowania w warunkach stwo
ra życzenia polskie doprowadzenia dó fcompro- rzenych przez terror. Z^pewn enia p. Benesza 
misu % Czechami byłoby wskazane, aby Pa:yż 
wywierał w  sposób przyjazny ale stanowc-y na
cisk M  Pragę, by inieyatywa prof. Grabskiego, 
zdecydowanego przyjaciela Czechów, była uko
ronowaną sukcesem Spór czaslco-polski jest w;el- 
ce (niebezH. ei„ ur/ ponieważ hictylko śzkoo_: Pol
sce i Czechom, Iccz przysparza przedewszysfkiem  
korzyści Niemfcjm, natomiast komprotni mógłby 
»tworzyć podstawę do zbliżenia czesiEo-łto'ok',e- 
go, (koniecznego w  tym celu, ażeby pókći na

nie zm ienią w tej m ierze tektów , an i też nie 
w ytracą ze spokoju czynników  polskich św ia
dom ych sł usznoścf spraw y naszej.

Zdenerw ow anie p. Benesza wskazuje, źe mu« 
si się on obaw iać niepożądanego z jego p u n k tu  
widzenia obro tu  sp>awy.

Akcya p. B nc-sza nie osiągnie swego celu, 
ludność nasża fiS Ś ląsku nie da się sprow oko
wać zaś komiSya koalicyjna potr&li tę spraw ę 
wł»ś iwie osądzić.

Deficyt to budżecie ezesbim.
PRAGA, 13 m arca (Pat.). „N arodni Demokrń* 

ce* donosi, żc deficyt w budżecie państw ow ym  
wynosi do tąd  10 m ifiardów  koron, a przewi
dziany by ł on w kwocie zaledwie 2 i pół mi* 
liardów  kor. W iadom ość o tak olbrzym im  defi
cycie w jw o ia ia  w parlam encie deprym ując* 
wrażenie.
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W NASTĘPNYM. TYGODNIU ROZPOCZYNAMY DRUK
ZNAKOMITEJ POWIEŚCI

A R T U R A  Ć W I K Ó W S K I E G O

i m t f .
P erirg k ta o y e  Zourodk-swego Zwriązku 
kolejarzy  z  p ra zfd en tem  m in istrów

p. Skulskim .
Dnia 12 bro. o gadz. 1 w południe odbyła 

się konf. rencya Z t.r,ądu  Związku kolejarzy z pre
zydentem  f»ab'Q tu  p. S k jłsk im , w spraw ie po

wożenia obecnego i żądań koie.arzy.
Związ< k postaw ił n a s t ę p  ijące żą d an ia :
1) Przyw rócenie reyie biletów dla kolejarzy 

i ich rodzic w M ałopdsce.
W  tej spraw ie < sięgnięto porozum ienie i p. 

m in ister B aitei telegraficznie zaiządzenie swc-jC 
coinął.

2) W  sprawie żadania d o ia tk u  drożyżniane- 
go oświadczył p. Skulski, że rozważy kwestyę 
lego dodatku m arcowego jak o  n  id o  >oru z po
w odu drożyzny W niesie tę spraw ę w formie 
zaliczki na reg u lac ję  p lac, istnieje bowiem  za
m iar rządu przeprow adzenie regulacyi z czyn- 
n isiem  p łynnym , w m iarę wzrostu drożyzny.

Związek żąda, aby legulaeya p łac obowiązy
w ała z dniem  1 m a  ca.

3) D j ega i p r/edstaw ili spraw ę w alu ty  dla 
Malopo ski i zw iązaną z nią kw est\ę  odszkodo 
w ania 30 proc dla dyrekcyi Radom ikirj 22 proc.

W  tej Kwesłyi odpow.edzi zdecydowanej me 
otrzyn ano
■ter-«atai*m n W— — BCTI

4) Cg do a p ro w z tcy i oświadczył p. Skulski, 
że kolcfpize i górnicy są trak tow an i jednako, a 
przecież górnicy są zoaprowizowani. Delegaci 
Związku udow odnili p. Prezydentow i, że tak  
nie j st.

W obec tego oświadczył p. Skulski, że wszyst
kie ż ą d .n ia  przedstawi Ita Izie m inistrów  m a 
niezłom ną nadzieję, że również dadzą się w y
rów nać.

Równocześnie zaprosił Zarząd Związku na  
posiedzeniu o godz. 8 wieczór w soboię.

W  piątek, jak  donosili m y w „Dzienniku®, 
w tej spraw ie konterow al, z p. Skulskim  posło
w e  Daszyński i Czapiński.

—O— ( I -»■
W  tej spraw ie odbyła się wczoraj wieczór 

konfc eneya zarządu zw iązku kolej, z rządem 
na której rząd m a ł sprecyzować swoje stano
wi ko w spraw ie posła wionych p r ez związ k 
żid-iń. W rad mości o wyn ku tych konferencyi 
nie otrzym ał ś n y  istnieją jed n ak  w id ki, że iząd  
zgodzi się w całości n a  po ta ia ty  oeisouaiu.

GJarunfu kapitulacji starego rządu.
BERLIN. 13 m arca Pat. R .ąd  Bauera usiło

wał do ostatniej c t w li p o u sb zy m ać  wojsko 
kont rew olucyjne od w kroczenia do Berlina, 
p róba ta jed n ak  nie ud ała  się. K ontrrew olucjo 
niści wystosowali wreszcie do daw nego rząau 
ul» m atum  z następują/ ytni ż ąd an iam i: 1) Utwo
rzenie nowego gabinetu  z'ożonego Wyłącznie z 
fichow ców . 2) M ianow ane w miejsce Noskego 
m iuistrem  wojny jednego z generałów . 3) Amnc- 
slya d la Kappa i innych  aiesztowTunych osobi
s t o ś c i .  4) Arnnestya dla żołnierzy wchodzących 
w sk ład  dvwizyi E tirhard la . Nsd tem u ltim am m  
obradow ał gabinet Rzeszy do godz. 5 rar o i u- 
chw alono po d łu r,iej d y sk u sji u ltim atum  tood- 
rzucić. Prezydent Rze-.zy natychm iast po ukoń
czeniu rady  m inistrów  opuścił m ieszkanie.

—o- •
ODEZWA OBALOlfEGO RZĄDU.

BERLIN 13 marca (Pat.) Ostatnim czynna da-- 
wnego rządu było wydanie manifestu do wszyst
kich robotników  nicntbckich, wzywającego do 

! strajku genera inego. W  ode iwie lej powiedejano: 
j Dywi zya m orska Ehrhardta maszeruj.e na Beri n 
■ aby wymusić przekształcenie rządu Rzeszy, Lands- 
knzchci ci chcą obsadzić na  stanowiskach mini
strów  rcakeyonisiów, N e cho my ugjąć :iy przed 
m ilitarr m  na-cći ian . Nie na to dokonaliśmy re- 
wiolucyi.. aby dziś ponownie uznać krwawe rządy 
landsknochtów. Nie d ic :m y  współpracować zpr_e» 
stępanmi bałtyckimi. M a-iJibyśm y się wobec was 
towarzjTsze oŁryć wstydem, gdybyśmy macze, 
działali. Działaliśmy zawsze w myśl waszych 
wskazówek, aby zapobiec powrotowi krwawej re- 
akcyi: Strajkujcie. Zaniechajcie wszyscy pracy, 
Pozbawcie tchu reakcj jnej dyktatury m ljtarnej. 
Wtelczcłe wszyscy ś-oodkami, aby utrzymać repu
blikę. Jeden jest tylteo sposób zapoil lżenia po- 
wnorowi W  tbe m a  II, a jest rjm  w cłrzym anŁe cu
k r u  ży d a  gtK,p>óia -cz?«*o. N.ech od dzisiejszego 
dnia n jr t  ręką nje ruszy. Żaden proletaryusz nie 
powinien poma ;ae dyktaturze wojskowej, z a s k a 
kujcie n a  caLej Ikiy,.

TTomupikcrf sziadu aen*rr7frjeats:

u e id s (  ełnia żądania kolejarzy
WARSZAWA, 13 m a n a  (b a t) . U prezydenta 

min strow Sku skiego zjaw li się d iś o god 
5 popotudnih przed ta« ic ie le  zwią ku  zaw. do- 
wet.o kolejarzy republiki po lsk iej, prez.-s R-vi- 
SZLWski, wiceprezes lolichnicwicz. i s ik e ia z  Ru 
pyłocicz. Konie, eneya trw aU  d uższy czhs.

Po jej z -k o ń czm iu  reprezentanci Zw ązku 
caw odowego w ysłali do organizacyi kolejarzy 
aastępującą depeszę: Prezydent m inistrów  oś 
wiadc. ył, że sp- i » a  podw yższeń.a płac uszyst- 
tich  uizę tników  państ owych, a więc i k o c  
arzy je t na ukończeniu. Prezydent ministrów 
noże ]uż teraz oświadczać, że podwyżki, k tóre

będą p rzy jęć  przez ra ę m inistrów  liczyć się 
będą od n a 1 m arca or, co | okryje w ynika
ją  e z droży/ny n u d o b o ry  * s z y s k  h  piaco 
wników  p ań -iw u w .cn  ł*r rnarżtec. Spraw a ure- 
gui w aną . ył«by w ten sposób, że potiory kwie
tniowe dot\cliczasov,e bylyliy w ypłać me jeszcze 
w n u rc u , zaś dodatek za m arzec i kw en  ń w 
p ierw .z \ch  dniach  kw ietnia. W spraw ie procek 
tu regulacyi płac przed wnirs en : m go do ra 
dy m im strow  p. m n i-ter Bariel jak  zwykle 
w ysłucha opinii Z w .ąJ iu  zaw odow e.o  kolejarzy 
repub lik i p ilsk ie j.

Strajk kolejowy wczoraj zakończony.
KRAKÓW. 13 m arca (tel. wł.) Strejk kole

jarzy zakończj'1 się dziś w sobo ę, o podz. 2 
popół Na zn ak sv m p a ty i ze sirejkującym i i dla 
punarcia ich  żądań we wszystkich fabrykach 
i przedsiębiorstw ach robotnicy krakow scy zasti - 
naw iii prace Na rynKu o d b iło  się olbrzymie 
R H H B B B B

zgrom adzenie, na k ló rtm  przem aw iali tow. pos- 
Bobrowski. Żuław ski i inni, pcczem z r oma 
uzeni w po hudzie ud^li się p o i pum nik g ru n 
waldzki, gdzie i o pi zen ów ieniach zgrom adze
nie rozwi zano Strejk i m inifesUcya m iały  prze- 
b ( g  spokojny i iih onująry.

* n n n H B a n B W

Reakcya oranuwule rząd*
KRAKÓW. 1 3 .  m a r c a .  (Pat.) Radio z W iednia, 

BF poda e doniesienie b iu ra Wolffa w Berlinn , 
*e dziś o g dz. 10. przed poludnU m  wydała 
k s n c e liry a  Rzesz\ oświadczenie, iż dotychcza
sowy rzad przestaje stnieć. W ładza przechodzi 
ha generalnego dyrektora Kappa, który zajmie 
miejsce kanclerza i pru-kiego prezydenta m in i

strów . Na nacze'n ika wojskowego I m in istra  
w ojny pow ołano g nerała  Luettw itza. Został 
utw orzony n o ^ y  rząd „Porządku, w olnośsi 
i czynu-1. — Z .rom adzenie naiodow e I sejm 
prusni będą rozwiązane. Kapp i Luettw itz pod
pisali odezwy.

o

\Ballu z rządowymi wojsltami.
KRAKÓW, 13 m arca ( P a t ). Radio z W iednia. 

•BK z Berlina 12 hm. Dziś w nocy obsadziły 
wojska rządowe ministsrya, najważniejsze bu«

d^nki, ulice, objekty i m osiy. W różnych p u n 
k tach  m iasta ustaw iono karab in y  m aszynow e i
arm aty  a żołnierze uzbrojono w ręczne gr naty. 
Biuro W olfla obronione jest przez, wojska 
Rzesz

z dn ia  13 m arca.
W  u ’arczkach patroli wywiadowczych na 

północ od D y<sy wzięliśmy 18 jeńców. S ilae 
a tak i bolszewickie w rejonie Szaciszek po zacię
tej * a lee  odparliśm y, zadając przeciwnikowi 
doikli 'e  straty .

N- południ w y  w schód od W jahla odpiers 
jąc atak  bolszewicki zdobyliśm y jeden karab in  
m -szynow y.

W rejonie O stropola i S tarej Sieniawy p la
cówki nasze ogniem karabinow ym
zmusiły pstro) n:e rzyjacielski do wycofania się 
$ i p vyj»ciel znaczny ii sił im! zaatakował na
sze huzycye na wscndd od Nowej dszycy. i o 
zai ię ej walce nie baćząc na ptzeważ jące siły 
[irzeciv\nii«a, odp 'jiśm y  jego a tak i. W edług do- 
tycLc/'-aowyćk m eldunków , zdob icz nasza aa 
Pry eci, oprócz dotąd podanej, w ynos’ 20 m e
to ó * ek  i ?0 mniejs jc h  statków  b jo w jch  
Kilka polsk ch koie.arzy w R/.eżycy p r/y jechałe  
na naszą sironę n a  doskonałym  parowozie 
am ery k an sk .jj,

——O—
WSTRZYMAN E RUCHU KOLEJOWEGO.
WARSZAWA 13 m arca (Pat.) Począwszy od 

gocL. 2 4  w  inney z 14 na 15 brn. 3nich pockjgÓY- 
osobowych na wszystkiub liniach kolejowych bę 
dzf j wstrzymany a i Ido odwbtAhta W yją'ek sta
nowią Inse gló vns na któ. ych będzj. kartow ać 
jfCen pociąę 'na dlobę w  c>a kieruiuach. Wol ftc 
tego jninis.erstw o spraw  w ew nęhun/ch w  poro
zumieniu z mtrąsteftMwam kolejtowem ixa ten czas 
ziarządze 1) Prav/o przejlazdu kole jem’ przysłu
guje wyłącznie osobom zeopalironycn we właści
we naświadczen a  (przepustki), Posbowtie sem ow i 
poctrózluja bez przepustek za oKazanieia ieg.ty- 
niacyi poselsk.eJ3 wojskowi I trzędnicy państw o
wi winir być zaopatrzeni w zaświadczenia swojej 
zwierzchności, sbr{erdzajy-ce, że podróżują V  ce- 
Lach służbowych. 2) Do wydawania zaświadczeń 
<przepustekh dla osób prywa+nycn są uoowr żnicne 
uo-gana atfciins-racyi !oka‘«vsj po s ta ie rd zen iu n ie
zbędności wyjjŁrou, w  powiecie starostw a, \ \  i.rsza- 
wie i  Loska kcttA-arz RutiU .
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Usitewan® i»i!iono«fe ©ssMstwr®.
6&s* poi mistrz ausfryaiikt usilowa? uczynić sceego przyjaciela waryałem.

Lwów, 14 m arca.
Byty p len ipo ten t dóor h r. Roman* Potockie

go p. Schrotl, w łaściciel dóbr ziem skich Żura- 
w uiki ud Bobrka, żonaty, ojciec dWo e |  dzieci, 
m iał przyjaciela w W iedniu  Fianci8<.ka Gaj> ra, 
nicm ca, żonatego, byłego auatr, rotm istrza 13 p. 
uł. Gajer listow nie donosił Schrottow i, że robi 
w spaniałe interesy ł um ów ili s :ę razem , że wy
jadą (1® Brazylii, by tsm  założyć wielkiś przed 
siębioratwo. W  tym  celu s p ro ^ a d z ł  go Schroit 
do siebie. Gajer, przybywszy do Źnraw nik, zau- 
ważył, że Schrzdl jest nieco nerwowy, przeto po
radził m a kuraeyę. W  rym  celu udali się razem 
«» prof. Orzechowskiego, którego poprzedeio 
Gajur r.przedz ł, że S ch re tt jest ob łąkany, m a 
aupady  szału  i t ), D r Qsz chow ski wdedał Ś hrot- 
ia  do sanatoryuin  dr. P .lza w Krakowie. T ym 
czasem Gajer wrócił do żony S chrotta i prz d 
a ią  przedstaw ił Schrofta jak o  człowieka zupeł
nie choiego, w aryata, że najlepiej by było usu 
nąś go za św iata i podał projekt zatrutej injek 
*yt zifflieszanej z krw ią królicz%(V), n« czem i 
U karze aię nie poznają. Również utw ierdza! ją  
w n n i i a t r ,  a  że uzyska od d. a Orzechowskiego 
poświadczenie, ż* raąż jej je*t wraryalem ; że u- 
ayska rozwód. Listownie w płynął na rodziców 
żony, bogatych fabrykan tów  w V illach, pod 
W itan iem  i w  końcu pani S chrottow a zrobiła go

zupełnym snoim pesnomecnikiem
Gajer w yzyskał tę sytuacyę i sprzedał żywy 

inw entarz, w art. 300.000 K. ja  30 S s  koron,

w końca w poiozum ieniu  z żoną S chro tta  
udali się  do bw ew s. by eafy m ajątek  przebita* 

bulcrasć na żonc Gajera 
by tym czasem  rss  na  zawsze rzekom e uw olnić 
panią S chro tt od męża w aryata

K otaiyuss Sobola i adw okat dr. Jaglarz, wi 
Jząc w tem  nieczystą spraw'ę ni® podjęli się 
tego, przeto udM się do dr. Lufts Lecz w tym  
czasie znalazł na  Zurav»niki Jiupca R. i zaw ari 
i  nim  Gajer umowę. Pani Scte. będąc widocznie 
zasugerow aną przez G. poddaw ała się jego wpły 
wora naw et gdy v ró c ił mąż jej z K iakow a z 
św iadectw em  zdrowiu. Je^zcte obaw iała się w y
stąpić przeciw natrętow i, który  jej groził, że m» 
pełnom ocnictwa jej rodziców, by zabrać icb 
dzieci, męża zam knąć na  K ulparkow  e, ją «aś 
jak o  obcą poddaną w ydalić z g ran  c kraju.

Pow iadom iona o całej spraw ie lwowska po- 
lieya w ysłała do Ż araw nik  „incognito* inspek- 
tora poi. Jasińskiego, k tóry  przez 2 tygodnie 
zbierał snateiyał obciążający Gajera. Gdy leka
rze dr. J i l b a u  i L ukas ewicz po zbadan ia P, 
Sch oizekli, że jest zdrów um ysłowo, a dr. 
Orzecnowski poświadczył, źe G starać się usil
ni® uzysk-ić od mego poświsdczeCfte, że S h. jest 
w aryutem , polieya m a ąc tak liczny m aleryał 
stw ierdzający winę m iłow anego oszustwa G. za- 
iządziła jego aresztow anie i odstaw ienie go du 
srrsz ów przy ul. Bctoreyo.

Śledztwo w tej seazaoyjnej spraw ie prow adzi 
radca Słowikowski.

do zruszczenia Galicyi w schodniej, śm iał stanąć 
w ich obronie. »

Pismo o nic potrzebuje kom entarzy.

, SEHilsislfMacsra I
Echa procesu Sikorskiego. /

Na naszu natarczyw e żądania, aby wyjaśnio 
n ,  została sprawi nabycia przez d rukarn ię  
„S łow i polskiego* papieru rotacyjnego rekwiro- 
wanego przez wojskowość i jaateryałów  odda
w anych jej przez Sikorskiego, daje wczorajsze 
„Stów® polskie* tak ą  wielce charak terystyczną 
odpowiedź, k tó ra  b rzm i:

Napaść. T u teszy  organ socyalistyczny od 
pas u dn i napada na nas, insynuując, żc d ru k a r
n ia  „$ ł« w a.P o l.“ doszła w drodze m alw ersjcy i 
da posiidanift papieru  rotacyjnego i  d ru k a rn i 
wojskowej i zarekw irow anego w d iU k arn i Gold
m ana. W obec ty eh napaści stw ierdzam y, źe pa- 
piw , będący u  G oldm ana kup .i ś.ny od Korni 
teł u wydającego „Pobudkę*, gdy kom itet teo 
zdecydował ziy na zaprzestanie &w go wyda
wnictwa, Kwota, zapłacona przez nas figuruje 
w raaeunkach , złożonych pubhoztm  przez ko- 
*jlt*t .„P tth aJk i“ !a . Co zaś no rtw indykacy i (I) 
papierń  z «ru k a rn i O płatki, zarekw irow  nrj 
poiaiej praws w t jsko, to była ona o lebr&niem 
dr»»*i»i za ledw ij c z ę ś i  « a ją tk u  „Słowa Pol- 
ski®ą«* (czcionki, ołów  i inny  » steryał dru» 
karski), zagrabionego przez tegoż O pL tkę, przy 
*jdowi#m usuw aniu  go z d ru k a rn i „Słow aPol.*, 
wyd*i«>iawi»nej m u przez wojskowość zustry- 
aeką d is  „N. Lernb. Zta,..* Zdew astowanie na 
*«< j d ra k am i przez wojs •  austryackie i O piatkę 
aa  aaibonową sum ę jest faktem  powszechnie w 
ic-Bwskim świecie <i.ukEr*kim znanym , sriedzą 
o nira t«ż aisw ątp liw ie autorzy obecnej inaynua 
eyi „O zitan ik  Ludowy* drapując się w kaioń- 
ską tmgę. w ołą patetycznie o śledztwo. Mj nie 
«kH ay nie cl® ukryw ania*.

Jeżeli spraw a jest tak  p rostą  i fzysią , łrży 
też w interesie w ł ścicieli „Stówa v>olikiego“, 
ab» władze ją  urrędow o wyjaśniły. Tem  więcej 
dem agiB iy ^ję śledztw a Od siebie dodam y, źe 
nia możemy s;ę pegodzić z tak ą  rew indykaerą. 
ChelaUbyśmy też, aoy ssę w yjaśniła rola p. Sza 
r»ly, k tary  rekw irow ał papier, aby go drugim  
oddaw ać. Mamy nadzieję, żc sąd i b ład ze  woj; 
sk«we tą  *prrwę w yjaśnią.

Z „patry«tycznej4Ł działalnymi olłszar- 
ników wscaoilaia -gaJięyisklcli

Złoczów, w m arcu. 
O trzym ujem y nast. p ism o:
— Jasińsk i Kazimierz — w łaściciel dóbr w 

Pietryczach pow iat Złoczów rządzi się ,ak  udziel
ny książę — nie uznaje n ad  *«bą żadnej w ła
dzy — przyczynia się do podkopyw ania powa 
gi rządu polskiego i zn.echęca lud  tak  polski 
jak i ruski do państw a poLkiego swem ksry- 
godnem  postępowaniem . Sprzedaje drzewo 
po cenach lichw iarskich , (bo za M ałą ilość ga
łęzi przed w ojną 3 kor. ooecnie pobiera 100— 
120 kor.) m im o ustanow ionych cen mzksymal* 
n \c h . Ta s iitia  spraw a taa  kię z drzewem bu- 
dulcowem. Na zw róconą uwagę przez naczel
nika gm iny — że gm ina o trzym ała cennik  ze 
Starostw a w edług Które*,o sprzedaw ać n aw ia ło 
by drzewo — odpow iada p. J., że o a  jest w fl- 
Jcicielea* i on ceny ustanaw ia.

I Drugim  występuiem  a is  licującym  z godno
ścią Polaka jest to, że p izyjm u.a do służby na 
csjowego Węgra k tóry  b ru .a ln ie  oUchodzi się 
z iuduoś ią wiejską. Byrei^o zaś gajowego Pola 
ka w yrzucił z j_ .<sr.,aaia, u ten pizez kilka 
raies ęcy mieszkać m usiał w ziem iance na pręd 
ce zbudow anej O lo w ie» sposot' popiera się 
peiskość aa  kresach w sthodn icn .

T rz e c ia  taktem, źe z* pobraną drzewo % la 
sów Jasińskiego za czasów in w az ji ukraińskiej 
żąda obecnie p. J. odszkodowania. W ytoczył 
leż gm inie procce. Ludnuść padć m usiała więc 
kupić mu3laia, a że to by ło  w cenach niskich 
nik#f;o to nie oochodzt. P. J. m iał r ę  wyrazić 
,C aiop  m a pieniądze a ię c  może pła ic* .

Rozgoryczania 'sśro d  ludności wielkie. Na 
rzekaaia aa  każ iyin k roku  tak  w śród Indności 
polskiej jak  ruskiej

Oto panow ie nasi w ten sposób przyczynia 
ją się do podtrzym yw ania polskości na kresach 
w schodnich  Niech to hęd ie odpowiedzią dli* 
pans, zdaje mi się Cieńsi-iego, k tóry  na podnie
siony zarzut przez któregoś s posłów socyali- 
sty^zoYch ż« właściciele zieinser przyczynili się

Z zagłębia *iafhweg®.
Boryrsłavs, 13. m arca.

Sprawa zata.gu ro Karpatach.
W  środę 10. bm. odbyło się posiedzeniu sek- 

cyi bukossickiej fum y K arpat, na którem  uch» 
w alono sprawę trwającego od m iesiąca zatargu 
z kierow nikiem  M alczewskim oddać sądowi ioz- 
lem cztm u, w którego okład vcjdą przedstawi- 
c.ele pracy i kap itału , Na superarb itra  w spra« 
wie Malczewskiego zapraszają robotnicy p. m a
jo ra  Niewiadomskiego, kom end naftowego.

Rokoarsnia o rcgu lscyę plac,
Dnia 11 bm. odbyła mę kon feren c ja  przed* 

stawjcieli ptjfcodawców i robotnihów , n* której 
postanow iona w ybrać im esianą  kom- yę d la o- 
pracow ania spisu nowej um ow y m iędzy praco
daw cam i a org*n z«cvam robotniczym i. P ierw 
sze posiedzeaie odbyło się dz śs w sobotę. Przed
stawiciel* robot»iitów  postrw ili kategoryczna 
żądanie w ypłacenia salicajd w wysokości 50 
proc . od obecnych po b o ró «  licząc od 1. s ycz- 
nia br. Zaliczka ta m* być w nplscona na  1. 
kw  etnia n a  poczet przyszłego uregulow ania 
płac

i& A U E S Ł Iiii£ .
2e rsifcr>hf wdakcys si* ctdpr;«7l* ta.

Spem itsu ebarćŁ TJEtrjiiJj-zfe, sż r̂ujeli I kesattjkJ

K l r .^ B n r ^  P Ł ^ i E t i a
orrf. oś * ió, t i - t  I i —<5. t wżn, Souersik* II. 

Z a k ł a d  d e a t y s t J C ż i i o d y c i i o i e z i i ;

FRANCISZEK GLfiSGftLL
Gwóro, ul. SykstuEK!’ 2. 1 1 2 - 6 4

O j k I ś  14  b m .  P r * e m l e 5» a
w pupiarpvm kuioteatrze FATAMRGANi

p l a c k a  yacki 10

m m  l E o o s a
BObSZeCSICRI ^ M]0WB
grozą pr/ejnstijąey draetai w 4 akt.

Nstoret«e jd j je  a a'ik*ii,wanjrch z p 'em edyłac-ą 
r«z»«rzel’w ał niewit^yę- «fł«r. — ta le  pola zasta
na tiupam i Polaków. Żydów t {JkeaiAaew, ja»o .<ei 

o-o dziici kobie i ataiców o-o
Nr program ; J e n o n  ta, salonowa komed 2 akt. pt.
gaSBHPW ^ 1 * 0  h i E D U C l K . 1

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW. W 
niedzielę Unia H  b. m. o godzinie 4-tej pop. w 
lokalu stów, .P raca*  Rynek 8, I p, odbędzie 
Z., row odzenie dozorców dom a r, porządniem  
dziennym  :

Ś p ra w | zam iatania ulic.
W nioski
W IELK I W IEC PUBLICZNA 

handlow ych, zwotuje Związek żyd. pom ocników 
handlow ych i urzę 1. pryw i tn y ch  we Lwowie 
aa  niedzielę J4 m arca w wielkiej s d i  Kahału, 
przy ul. Bernsteina 12 o godz. TO-iej przedpo-u- 
dniem , Porząuek dzienny: 1) 8 god inny  dzi, ń 
roboczy i odpoczynek niedzielny 2) Położeni! 
ekonom iczne i akcyh cennikow ą pracowników 
handlow ych.

ZARZĄD
pracow ników

RESTAURACYAI POKOJE DO ŚNIADAŃ
W  ŁOWIONYM LOKALU ^ D M A  14-GG MARCA .‘920 R. fOfl NOWYM feĄlHIESO I M. R0ZMUSA-
D osl,o rda  Ituchnia Bufet bogato zaopatrzony w dep fe  i zlmns przekąski. 0  każdej perze dnia piwa a normalnej temper i i$m» eztackejnlejsze naf je.

hiii ni3 m m m
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Od czw artku 11. Din w sp an iiła*  najnow sza s^iu&a firm y jIOROISKb 5 akt

-w  s iow nej ro li G u n n a r  T o i n a  o a

O W W t f
Łwńw 14 m arca. 

r e p e r t u a r  tea tr u  m ie jsk ie g o
W niedzielę 14. marca o godz. 3 ciej popoł. ,R<Jża 

Stam outu", operetka w 8 akta n Leona Filia.
W niedz e!ę o godz. 7 wieczór po raz 3-ci „Panny" 

sztuka w 4 ak ach Vt tti fa i Le oux
W pon edziałek 15. marca po raz 2-gi „Młoazi 

i starzy*, Kom. w 3 akt. H«jo.
V. e w orek lo. mar a  „Noc s< Wenecyi*, ©■'fretka 

w 3 aktach Jana Strausa z pp Młłowską, Bsgtianowi- 
czówną Bietińrką, h ierow ską, Kuligoaskim, FoUftskim, 
jushanem  i Niedzielskim.

We środę 17. marca o godz. 7 wieczór .Eugeniusz 
Oncg n ‘, opera p . Czaikuublue.

REPERTUAR TEA "t RU WODEWILOWEGO i

Od dmą 9 marca do 15 marca ,o  u te  n e o godz, 
730 w ieczór: F ix iro tt i waic w o jecie Witiich F No
wicki • „Rem e tygodn owe* w 1 odsłonie; Worow ła- 
I iwnik" operetka z.rosyjskiego V. 2 odsłonach; tafice 
rosyjskie wykona duet Wi iich i Nowicki.

Bnety wcześniej w penum eryi Stoińśkiego ul, Le-i 
gionów 1. L

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA * w sali „Casina de P aris '“.

Pi ogram XVI. oc. poniedziałku 8. marca 1920 r. co
dziennie O godz. ^ S -e j wieczór.

GoScmne 1 ys’ępy Min Kamtnskiej, baleriny Tfcatm 
W e l k i e g t  w warszaw ie, Psulina N a to w s k ą  — piosenki i 
liryczne Anda K tsctinian w swo m repertuarze, Romu 
ald G i e r a s i f ń s k i  iako „Gnuiry Wywroieit, szewc .Król,! 
D ,n.„, Vw*'et“. grotesk- stylizowana Czu.,Ł O .uienm a, 
przekład Rujwida. m tuyka w. P erga^cn ta, M „z»j- 
towska, A. Krschm aa, u. Gros, W. Wesołowski), reZy- 

serya Andy K'tscnma i B .jro  pod f rata „ErSiti.*, napi- 
sał Konrad Tom (R. G ie.as ehski, K. GruS, S. Morsai, 
M Tarło* ski, reżyserował R. G ieiasit^sk i

B>K y t d go-iz 9 -  5 w składzie nut Q Seyiarta (ul. 
Akademi ka 6) a od godz- ó wieczór przy l^aiie teatru.

W piątek 19. bm premiera programu XVII. yWieika 
rewja p. t. .Sen pijak*";.

—o —
KEPERTUAR SCENKI LIT- - SATITłYCZNEJ 

„WESOŁA WYDRA“ w  sali przy ul. Sykstuskiej 
1 19 , - 1. p. (dawniej Kawiarnia „Splendid").

Program od tzw artku 4. marca IP24 r-
Idzia Zielihsk® m rno lo g isk s , Wanda Zam orska 

pieśnisrl a, Kuzmift ka i Schuizówna. duef tanec ny, 
wo t ■ zek w nowych kreac »ch Dwernicki b u rro  ysta. 
Fry a Chrzanowski tanc 'z, Bravourofi irstrunientaiista. 
,C gai i z nad V*otg* s et»ch na.tro jow j ze śp ewami 

ł * ich ami. „Dama w ćtasflem* ar ek n«d« w 1 odsłonie 
(Woj „sztri, Neusser, D w erm ck, Biernacki, Schuizówna, 
. f a n  G rat <i w zalotach1 f r s i  z francuskiego w 1 akcie 
(Zielińska, Zam orska, Kuźmińska, W ojtaszek, Neusser, 
Dwernicki’ i Biernacki). Kierownik artystyczny Bole-ław 
Polarnik — Początek punktualnie godz 7Ć0 w eczo? 
rem. 3i,ety w eeme po Mk 15, 10 i 7 w.ześniej do na
bycia w księgarni Akadem ckiej (Hotel Europejski),
* od godz. ,- ie j wieczorem przy kasie teatru.

REPERTUAR GAL- BIURA KONCERTOWEGO 
M. Tl FikKA.

W środę 17 marca - Koncert kom pozytu, ski Karola 
Szymanówskiepo z udzia łem  śpiew aczki  S t .  Korwin- 
S z y m a n o w sk ie j ,  skrzypka Pą*ła K o ch an ^  egę i kom
pozytora. bile ty  do n ab y c ia  u Seyfartha-

DAR NARODOWY dla J. Piłsudskiego. P a r i  
I- J  z ożyła w Referacie prasow ym  JO. G., uży
w a n e  jako  w ynagrodzenie za pracę nadobow iąz
kową 50o m k. i 460 K na d a r naroaow y d la 
Józefa Piłsudskiego. Składając niniejszcni ser 
deezne podziękowania bezim iennej ofiarcdaw czy- 
hi, zaw iadam iam , te  tw o tę  powyższą przesłałem

na  ręce pana prezydenta m iasta, odnośnie do 
uchw ały  Rady m a s ta ,  zalecającej prezydyum  
utw orzenie K om .tetu D aru Narodowego Ula Jó  
zela P iłsudsat.go,

KONCERT popołudniow y odbędzie się s ta ra 
niem Un w Lud. <tziś (niedziela) o godz. 4 3 0  
popoL w Związku kolej, pizy ul. Gródeckiej 69.

K oncrtl będzie poświęcony tw órcz ści Sż<> 
jp tn a . Odczyt wygłosi prof, Balicki, g rać bęozie 
zn aaa  p ian istka O daw ow a, a śp ewać artystka 
opery Argasińskta-Cjoynowslia. Początek k o n 
certu  punk tualn ie  ó godz. 4'30,

JAN LELET, metalowiec, długoletni członek 
•.wiązi.u m etalowców, czionek PPS. zm arł uniai 
11 rnarca b . w 58 toku  żv^ia. Z mar; v naic ś»łt w *
c)o tyvl» toD otnków . kiórzy w ie rn e  stali w sza- 
regat b oigam zacyi zawodowej, c eszył się sza
cunkiem  w szeregach lobotniczych i u lowarzy 
szy pracy, Pug zeo odbył się wczoraj o godz. 
5 popoł. Towarzysza pracy odprow dzlli Ucznia 
zet ran i m etalowcy i znajum i na  wieczny spo» 
czyn k. Cześć Jego p am ięc i!

POW IA TOW A  Kom enda Uzupełnień 40 pp 
Lwów prze-tii sła swe b iu ra do unikacyi był?go 
sem inaryum  duchow nego przy ul. K opernika (o- 
bok budynku  pocztowego)

„UNIA LUBELSKA* Matejki złożona w Osso 
lin tu rn . S łynny obraz m istrza Matejki, zakupio
ny  przez slcł-dk: publiczne i dotychczas prze
chow yw any w Gm achu Sejmowym wobec roz
w iązania się W ydziału krajowego będzie um ie 
szesony w m uzeum  ks. L ubom irskich. Będzie 
on przez to  dostępny łatw iej do oglądania szer
szym m asom  publiczno* i.

WYSTAWĄ ARCHITEKTONICZNA. W nie
dzielę 14. bm. o 11 przedpuł. Koło rrcb iiek tó w  
polskich otw iera wystawą w salach  Tow. Przyj. 
Sztuk pięknych, gm ach Muzeom Przem ysłow e
go. b ę d | tu  projekty odbudow y wsi i miatde 
czek, wiele m odeli, rysuanow , sztychów  i foto 
grafii ze starego Lwowa.

V/ T E a T P śE  „CZWÓRKA* ooecny program  
grany  będziu jeszcze ty lko  k ilka dn i t. j. do 
czw artku wiącznie. W  przygotow ania w ieU a, 
a t tu a in s  rewia sat- ryczno-po.iiyczna w dwó b 
cjtęściach, pióra spółki autorskiej „Ki Zbir O r" 
p. t. : „Sen pijaka*, kiórej prem iera odbędzie się 
w piątek 19. m arca Początek p rzedstaw iłń  p u n 
k tua ln ie  o 7’30 viecz.

KOMUNIKAT. Na pełnem  posiedzeniu mężów 
zaufan a dn ia 13. m arca h. r, został w ybrany 
tym czasowy Zarząd i Rada Nadzorcza (Konsumu 
p ra io w n ik ćw  w w arsta tach  wojskowych). W y
b ran i zostali do Dyr. tow. G ronow iczSt»nis aw 
D ańczuk i M ach Zygm unt do Rady Nadzorczei 
tow. Kanclerz, Sztoiai, Zaw alko, Gieroz; Ka
m iński, Szałas.

W ym ieniona by rekeya upow ażniona Jest do 
zbierania dek la iacG  i udziałów Dyrekcya m o
że upoważnić i innych  do zbierania udziułów. 
Towarzysze łączcie się i przystępujcie do spól- 
nego konsum u

Z KOMITETU dożyw iania dzieci w szkołach.
W  ub. piątek odbyło Hę w ratuszu po I prze- 
w oanictw em  wiceprez. O birka posiedzenie tego 
kom itetu. Po przem ów ieniach tow. O birką, An- 
to n iu k a , rad . W io zim irikiego, dyr. M uchy u- 
cbw alono, po przybyciu z W arszaw y por. Gwy- 
nn, członka misyi u mer. przedłożyć m u ra ch u n 
ki i saldo. Również uchw alono wysłać do Mi
nisterstw a zdruwia p4s!n.m żę K om itet spełn ił 
swe zadanie, p rzestrzegąąc ściśle instrukcyi

.Centralnego K om itetu w W arszawie, oraz po- 
dauow il prow adzić nad&l sw ą działalność. Nad
wyżka kasowa, k tóra pow stała w skutek pobie- 
rau ia od dzieci ponad  15 hal za racyę żyw no
ści, użytą będzie na cel dalszego prow adzenia 
kuchen sakow ych.

WYPADKI MA ULICY. U w ylo tu  ul. Szep
tyckich av Leona Sapiehy w o ż n .C A  P io tr T n r- 
•zyn, la t 45, pod echał pod woz tram w ajow y 

W  czasie zderzenia konie u  wozu zostały pokc.’ 
leczone, wóz rozbity, zaś Turczyn w ypadając z 
wozu odniosł ran  5 w nogę, z K tórą się zgłosił 
do zaopatrzenia w  Pogotow iu rat. — P. K r;y- 
s^tof Niedzielski, la t 38, rzeżrsik, upadłszy w ul. 
Szeptyckich złam ał lew ą nogę. Po zaopatrzeniu  
Pogotowie rat. odwiozło go do szpitala.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  czasie zam 
knięcia sklepu w godziaach p o łu in io w y eu  n ie
znani sprawny po o tw arciu  w ytrychem  drzwi 
dosU h się do firm y p. Adolfa S terna przy ul. 
Jagieilt ń ,kiej 1 11 a i skrad li tu  żelazną ka
setkę z 40.000 K. Do pracow ni cuiiiernicrej p. 
Derenia przy pl, Cłowyip 1. 7 złodzieje w yrw ali 
k ra ty  w oknie Jecz nic nie sk rad li bo w ew nątrz 
„nic nie było*. Szkoda przez zn.szczor.e okno 
wynosi 600 K P. S tanisław ow i W erchotekow i 
na p|. K rakowskim  skradziono portfel z 160 M. 
Na folw arku h r. Potockiego w Chb-bowicacL ad 
B óbrka skradziono pas transm isy jny  w art. 
30,000 K

ARESZTOWANIA. Plutonowy Józef HróWprzj* 
szedtszy do magazynu kom. 52 pp. zauważył, ża 
kłódka od drzwi była od rw ana a  wewnątrz kto* 
się wamknął. Fo w yważ:r..u di'zwi z a s ta ło  śpiące
go P io tra  Panka, lat 13, k tóry  zeznał, ża czekaj 
na niejtaic j j o  Stanisława. Obok n,-e^o leżaio wie 
Iirbjie izny juz zawiniętej w  tlumok do wyniesie ( 2. 
W  magazynie tym poprzedhio skradziono 40 por 
bielizny. W obec tego Panka aresztowano. — Me- 
ryę Ruzyniakową sreszuowano za kraua.eż bie
lizny na szkodę p. Róży Romainowej przy id. Ko- 
rzeniiowskiego 1. 2. — Ignacego Kieinmana are 
giksztowąno za kradzież u p. Estery Sahatzowef 
przy  ul PełtewTiej i  p. Izraela Szafiry przy ui,, 
Słonecznej h 27. Skradzione rzeczy sprzedał Ki
na pl, Solskich. W obęc p rzyznana się jego dc 
winy, (osadzono go w aresztaen policyjsnych

*—O—
NA FUNDUSZ OCHRONKI IM. PIŁSUDS 

KIEGO zł żono w dalszym  ciągu w naszej ad- 
m m istracyl •.

Ob. Andrzej B ciliń ski 6Q kor., k tó rą  to  kw o
tę otrzym ać m a od por. W- P. SLunsiaw a Re* 
n u n o w  kiego.

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi
nistracja ^Dziennika Ludowego1' we Lwowie, ulica 
Sytcstuska 1. 21, II. p.

NA FLO TĘ POLSKĄ nadesłane do aJn d n i-  
stracyi „D zienniką Lu iowfgo* :

P. Jan  Cichocki ze zbiórzi w Stralyn>c 350 Mk
Dalsza datkf na powyższy cel przyjmuje adml- 

nlstracya , Dziennika Ludowego" wa Lw owie, ulica 
Syksijska 1. 21, II. p.

STENOGRAFPiffiS (Stenogrąfistki) potrzebni 
n ą ty en n iast do rozp-aw y sądowej Zgłuszenia w 
R iferacie ptasow ym  O. G. tyiKO w niedzielę d a . 
14. m arca h. r, cd  godz. 10-iej do 14-pół ul. 
W ałow a 16, II. p.

POLSKI ZWiĄZEK W ŁAŚCICIELI KINOTE- 
ATROiW 9VE L W O A IE . K o m u aik it o ija a iz a  
cyjny na  którego czele su n ę li  w łaściciele lwow
skich kinoteauow , zwoiuje wszystkich w łaści
cieli k inoteatrów  z całej M ałopolski na  ąjazd, 
klóry odbędzie s ę we Lw ow :« w d n iu  16 m ar
ca 1920. P u n k t zborny w kaw iarn i Z kw iań- 
skiej przy ul. Batop go l. 6. (ó ifząp ią) o godjs, 
10-iej rano. Na zjeżdzie tym  m ą być ukonsty>> 
t ow any związek w łaścicieli k ino teatrów  z ca- 
ł  j Galicy! Por-ądek dzienny: J) Zagajenie, 2) 
W ybór przewjodnicsiącegc zjazdu 3) Ew nłualne. 
zajiany w statucie. 4) U konstytuow anie się 
związku. 5) U stalenie wpisowego. 6) W nioski i 
in terpćlacye. Celem związicu w spólna obr~nii 
n o ra ln y ch  i jnaieryalnych  interesów  właac,cie

li kinoteatrów  w Ma opolsce.

TEŻTR stylowy

t t
u

Lwew, ni. A iu itn iska  8.

tryścDidl^ obecnie 
znanomity 

d rsm s t oŁpczeje "y w 
6 roieihieh

- ku prztsłrodo — Radio znahumiła feomcdya
i jśw ieceni^ sr  §i«;r- ro ^

szych w arst 
■er1 społeczeństwa. —
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Złoól w o ić ,  czy  £hvpota lw ow sk iej  
d y rek cji hcitjotwej.

Lwowska dyr<kcya kolejowa wydala następu
jący okólnik:

L. 143/Z. II. 1920 •- * ■ '

Do Naczelników W ydziarow dyrekcyi kol. państw
w e Lwowie.

DioSiło do tutejszej wiadomości, że żony nie
których pracowników zajętych w  lwowskiej dy- 
reKcyi kolei państw , zajmują posady nauczycje- 
lietg i dyrektorek szkól ludowych, skutkiem czego 
jako pobierające z powyższego tytułu stała i to 
obecnie dość znaczne pensye — nie pozosłajjU 
na calkowiteon i wyłącznem utrzy naniu swych 
mężów. — Poniawaz w  myśl obowiązujących 
przepisów osoby te nie m ają żadnego praw a dó 
posiadania legitymacyi kolejowych i korzystania 
z  przewidzianych w fnstrukcyi XII. część I. bez
płatnych biletów jazdy w zględne do innych zni
żek, nie objętych taryfam i kolejowemi — prze
to  w zywa się nMejlszem wszystkich pp. Naczel
ników W ydż alów, aby sporządzili odnośne wy
kazy wyżej wyszczególnionych osób pod osobistą 
odpowiedzialnoscH, i przedłożyli je tutejszemu W y
działowi II. do dni 8-u do właściwego urzędowego 
użytku. Zarazem  zauważa się, że w  wykazy te 
maj ą być wciągnięte tak ie  żony praco wraków, 
pobierające stałe  płace z innego tytułu, jakoteż 
posiadające źródło stałych dochodów, jak np. 
teklep, przedsiębiorstwo przemysłowe itd.

Dyrektor kolei państw ., Barwióz mp.“ .

Na podstaw ie zasiągniętych przez nas o  tern 
d la kolejarzy nader krzywdząceia rozporządzeniu 
Otrzymaliśmy następujące fachowe informacye:

1) Instrukcya XII. przewtdtije w prawdzie bi
lety ulgowe dla żon pracowników tytko w  tym 
(wypadku jeżeli mężowie je stale i zupe łne  utrzy
m ują. (nie m a jednak wcale wzmianki o  tern,

iaby musiały być utrzym ywane „wyłącznie" przez 
męża. Nawet nieżyczliwy dla personalu i ulira- 
fiskalny (rząd austryacki nte ważył się iść w  in- 
terp ietacyi tego postanowienia tak daleko, aby 
żonom pracow ników  kolejpwych, które są  n a
uczycielkami (skąd ta animozya specyaanie do 
nauczycielek?) iub m atą inne stałe dochody od
mawiać praw a do  biletów ulgowych.

2) Żadna inna dyrekcya nie wydała podobne
go okólnika — prócz osławioną' z mądrości dy 
rekcyi lwowskie}.

S) Dlaczego nie odebrano legitymacyi tym żo
nom pracowników kolejowych, które przyniosły 
m?żom jako wiano iip. kam ieńce, m ajątki ziemskie 
lub 'gotówkę? Czy żony posiadające własny m a
jątek są  na „wy łącziiam" utrzymaniu mężów, a 
tylko nauczycielki uje? ,

4) Dlaczego ten okólnik jest wystosowany 
tylko do W ydziałów  dynekcyjjnyeh. a  nie także do 
pracowników poza dyrefceyą ? W szak w ‘ służbie 
egzełnrtywnej _akże żony niektórych pracowników 
są  nauczycielkami, lekarka,mi, poczrrjstrzyniamp 

,m ają sklepy itd1.! Czy nie chodziło tu o dokucza 
nie kilku niewygodnym p. radcy Body reskiemu, 
czy też może p. dyrektorowi — pracownikom!

51 Cały powyższy okólnik jest wynikiem zło 
ellwości, z jaką dyrekcya koiejowa odnosi się 
do swoich pracowników, a nadto jest rrt&arą m ą
drości p. referenta, o raz bystrości umysłu p. 
Bariwicza.

Sprawą tą zajmie się Sejm za pośrednictwem 
posłów.

My zaś zapowiadamy, że wkrótce podamy ab 
wiadomości publ,cznej jeszcze inne kwiatki spe
cyficznej głupoty dyrekcyi kol. lwowskiej, a  nie 
zawahamy się także wykazać, na jakie w  miliony 
idące straty  narażony został skaru rraństwa przez 
bezmyślne stosowanie przestarzałych instrukcyi, 
zwłaszcza w dziale handlowym.

zaocznie wyżej i w ypłacali pieniądze. Zysk ten 
dzielono między siebie, dostaw cy otrzym yw ali 
po 30, taksato owie po 20 pioc.

Krokow aki 8 lipca ub. r. n ab y ł w Stonisła- 
wowie w firm ie S iw ińskiego 8 wężów, 4 płasz
cze i 3 poduszki gum owe za 5 562 kor. W e 
Lwowie na  te rzeczy, lecz bez poduszek w ysta
wił ra ih u n e k  na  1-.000 kor., k tóre  to pieniądze 
otrzym ał. Zyskiem się podzielili odm iennie, bo 
Stan. i Roz. dali po 10 sam i zaś wzięli obaj 
po 40 proc.

jp ó tk a  ta  zaw iązała się', wedle ak tu  osk ar
żenia, pod egidą w yelim inow ania od dostaw y 
wojskowej żydów (Prezla), i trw a ła  przez prze
ciąg ednego m iesiąca. W edle sk ru p u la tn y ch  
obliczeń w tym  czasie-dostarczyli tow arów  na 
241.303 kor., k tó re  Kwieciński stale o wiele 
wyżej o. en iał jak  innych  dostawców, którym  
robii stale trudności przy odbiorze nm terya- 
łów. Śledztwo nie w ykazało by spó ka ta na
byw ała kradzione tow ary, lecz gdyby była 
czynną dłużej, s tra ty  d la  sk arb u  p aństw a b y 
łyby  kolosalne

Do rozpraw y pow ołano 11 św iadków , w te m  
obu zasądzonych, Krok. i Kwieć., którzy odby
wają swą karę w areszcie stanisław ow skim .

Rozprawie przew odniczyć będ ie m ajor Gi- 
ztnski, t skarża kpt. Małek, Stan. b rom  dr. Ple* 
rack,, R osenm anna dr. H erschtal. Rozprawa 
z które, spraw ozdanie podam y, została rozpisa 
na n a  przeciąg 6 dni.

HOT* RUSAMI

3  sali koncertowej.

‘JANINA KLARA PFAUOWA — PIEŚNIARKA.
P. Pfauow ą słyszałem  jeszcze przed wojną 

w jett.ee j z W agnerowskich oper Od tego czasu 
tjtou p. Pianowej zysicał na  sile i blasku; jest to 
bardzo ładny i dźwięczny mezzu-sopran, prze
chodzący w  alt, tego rodzaju głosy kobiece są 
u mas rzadkfie i poszukiwane.

P Pfauow a jest śpiewaczką piteligentoą, gło
dem w Ładu nieźle, jakkolwiek nieszkoJziłoby, gdy
by głos brzmiał więcej w  t. zw. ,m asce", bto obec
nie potowa jego siły i (dźwięku pozostaje w  ja- 
mlie Ustnej, a pozatem  dykeya jest czasem baidzo 
niewyraźna, co  dla śpiewaczki estradowej spe- 
cyalnie iest szkodliwem. Co do oceny artystycznej 
sałego koncertu p. Pfauowej można się wypo- 
K/i-dzieó (U tetn, jak najlepiej, P Pfauow a spjewa 
Bpokojnie, bez afektaeyi, inteipretujó bardzo pi- 
toiipentaffe a w  doborze program u zdradziła sm ak 
i kulturę artystyczną. Program  obejmował pieśTtf 
Beethoveii)d z towarzyszeniem fortepianu (p. Ot- 
ławowa) skrzypiec (p. Cetncr) i wiolonczeli (p. 
Komorowieki), odśpiewane stylowo, następnie pje- 
ani słaro-francuskie, duńskie szkockie i angjel- 
tsfijh i  X I  i XVI-igo stulecia, poczem odśpiewała 
y. Pfauowa pieśni najnowszych kompozytorów ob- 
({,141 i Ipolskich, wśród1 tych ostatnich bardzo p;ę- 
kiną i nastrojow ą pieśń E. W altera: )tIdę"... Jak 
rzec z ta podobała sie publiczności śwjhdczy o tem 
serdeczna owacya, jaką obecnemu na sali kom
pozytorowi 'zrządziła publiczność, dziękując mu 
ca (miły nastrój, jak i wniosi n a  salę jego utwór. 
Pozatem, najwięcej podobały się: „Falujące łany" 
Rachmaninowa i „Dzwony" Niewiadomskiego.

W rażenie z koncertu odniosło się bardzo do
datnie. (zwłaszcza, że d r  jego uśw.einjanja przy
czyni1 się artystyczny akompaniament p. Otta- 
wowej, współudział p. Cetnęr^ i KctnorowskSego, 
wdoŁs-aczeiisty. W ł. Kaczmair.

Dalszy ci^g sfery gumowej przed 
sąosm wojskowym,

Lwów 12 m arca.
W  poniedziałek, 15 mai ca br. s taną przed 

Sądem DOG. Kazimierz Stankiew icz, liczący lat 
28, absolw ent szkoły technicznej, już karany  
i Jakób R osenm ann, liczący la t 39, kupiec, pc 
siadający osobisty m ajątek w art. 150.000 koron, 
oskarżani o nadużycia „gumowe* popełnione 
na szkodę skarbu  państw a. Spólnikam i ,h  byli 
in ieyator spółki tej S ianisław  Krokowski, były 
adw okat, skazany już  za te nad  .życia na 10 
la t więzienia i były por. Tom asz Kwiec.ński, 
zasądzony na  18 la t więzienia.

Aht oskarżenia
W połow ie czerwca ub. r. tym czasowo został 

irzydz elony do grupy sam ochodow ej kpt. F ian- 
I cis ek Bogucki. W czasie tym głośno m ów ono 
o olbrzym ich nadużsciach  w dziale autom obi
lowym. Jednego dnia wszedł d o k a n c e la .y i nie
jak i Prezel, fryzycr, k tóry  jest również oskar 
żony o różne nadużycia, związane z d o s ta ją  
gum  dla arm ii, a na widok jego k rzyknął Kwie 
em ski .ty  cybuchu, za drzwi cię w yrzucę*! 
Na co Prezel rzekł do kpt. B iguckiego żaląc 

i się: „zarobił (K.) tam tego tygodnia 70.000 kor 
ji jeszcze m ógł coś za.obić* To powiedzenie 
j  u trw aliło  p o le jr z n ie  kpt. B. i u a jego wn.osek 
zarządzone ś edztwo w ykryło całą  tę aferę.

Akt oskarżenia w ponurych  barw ach m alu  
je stosunki, k tóre panow ały w trm  czasie w  za
rządach etapow ych.

Cały bogaty łup  — m nóstwo autów  i ma 
terya ow odebranych U kraińcom , szczególnie 
w B rodach i Stanisław ow ie — został rozgra- 
biony i r  zpoczął się handel i sprzedaż tego 
m aleryału  skarbow i p iń stw a , k órem u to sk ra
dziono. W  tym c/asie za inieyatyw ą K rokow 
skiego zawiązała sie wspom niana spółka, Stan- 
kifw icz i R ozenm ann dali kapitały  i dostar
czali m ateryału  Krok. i Kwieć., taksow ali to

Ameryka bez alkoholu.
itai bardziej n a  sktAek zakaził pęjdteefti.a i (sprze

daży alkoholu w  Ameryce opróżuia:ą się m a
gazyny, a  ceny rosną, tem 'silniej na wybrzeżu 

j Maine, Kalifornii i Oregonu rozwija «ię intra- 
ttn e  przemytnictwo. Olbrzymie zapasy alkoholu 
przewozi się nocą na łodziach motorowych do 

(Kanady, na Kubę, d!o Meksyku. Rząd zamierza 
worawdzie zorganizować osobną flotyllę okrętów  
patrolowych dia zwalczania tego przemy inictwa, 
aie (istnieje przekonanie, że w  następstwie tego, 
handel przemytniczy jeszcze wzrośnie, je s t  on
obecnie najulubieńszym sportem  w  St. Zjedno
czonych. Zakcz spowodował w ielką emigracyę bo
gatych Amerykanów na hjufoę i wyspy Bermudaa 
l  Panama, gdzie alkohoto dostać można ile gar 
d ło  zapragnie, podczas gdy wyiudniają się a- 
merykttiiskic miejsca kąpoetowe. Wielkie parowce 
am erykańskie przyoyw ają do Liverpoolu 'iteia<- 
nie bez kropi alkoholu; wszystek bowiem w cja- 
gu podróży konsumują podróżujący amerykanie.

Jest uzasadnione przypuszczę! ie, że tego la
ła  Europa zalana będzie A m ątykanam r którzy 
nie mogąc w ojczyźnie w  starym  świecie zechcą 
^używać" na napojach alkoholowych.

ZARZĄDZENIE
w  sprawie ruchu samochodów.
W myśl rozporządzenia Min. Spraw \Soisk. Dz 
R. lEojsh. Nr. 97. z dnia 27. grudnia 19 i 9 p 

4095 ugłasza co następuje:
2) W szystkie sam ochody i m otocyk 'e ku rsu 

jące W obrębie państw a Polskiego niezależnie 
d przynależności państwowej, podlegają tu te j

szym przepisom obow iązującym  ja rd y
2) Każity sam ochód, przebyw r ący w obrę

bie państw a Polskiego m si posiadać pozwo e- 
nie na praw o jazdy i num er, k tóre otrzym uje 
u Dowódcy W ojsk Sam ochodow ych danego 
Okręgu Generalnego w raz z przepisam i obowią- 
zująrem i.

3) Pozw denie to  służy m u n a  przeciąg jed 
nego roku  i moź* Dyć w ydane przez D-cę W ojsk 
Sam ochodow ych D O. Gen, o ile ten uzna, że 
przedstawione dane i kw alibkacye szofera są 
w ystarczające ze względu bezpieczeństwa p u 
blicznego.

4) Oficerowie, urzędnicy wojskowi i polieya 
sam ochodow a Dow. Wojsk. Sam och. Okr. Gen. 
m a praw o zatrzym ać każdy sam ochód kursują 
cy w obrębie D O. G. spraw dzić jego dokum en
ty  i w razie nieprzestrzegania przepisów jazdy
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arcsz'ować i odprowadzić do Doni W ojsk Sa
mochodowych.

Oticerowie, urzędnicy wojskowi i funkcyor.«- 
ryusze pelicyi sam ochodow ej w inni posiadać ie* 
gitym aeye dające praw o zatrzym ania samocuo- 
dów.

5) W  miejscowościach nie posiadających po- 
licyi sam ochodowej, obowiązki takowe pełni 
wyłącznie poucya kom unalna .

6) W razie nieszczęśliwego Wypadku, iństy- 
tucya do której sam ochód należy, w inna bez
zwłocznie zam eldow ać o tim  D-oy Wojsk Sa
m ochodow ych danego Okręgu Generalnego wrnaz 
ze wskazaniem  num eru  sam ochodu i nazwiska 
szofera.

7) Trzykrotne powtórzenie się wypadku z 
tym sam m szoferem poc ą a za sobą odebra
nie pozwolenia jazdy danemu szoferowi pod o- 
sob;s ą odpow-itdziainością instytucyi, do której 
dany samochód należy (w specyalnych wypad
kach D ca Wojsk Samochodowych m a prawo 
i wcześniej odebrać pozwolenie jazdy.)

8; Odpowiedzialnym za ścisłe wykhhaifte 
przepisów jazdy przez samochody jest D-ca 
Wojsk Sim ochodow ych O kręgu Generalnego.

9) Kierowca, który n>e zatrzym a sam ochodu 
na dany znak oficera lub fuukcyonaryusza po- 
Lcyi sam ochodowej, podlega odpowiedzialności 
w łącznie do odebrania praw a >azdy; odpow ie
dzialności podlegają rów nież pasażerowie sam o 
chodu, j żeli nie zm uszają kierowcy do . zatrzy
m an ia  wozu,

10) Oticerowie i osoby cywilne, korzystające 
z iaruochouow  w inny czuwać bv kierowcy prze
strzegali przepisów obowiązujących.

11) Dowódcy W cjsk Sam ochodow ych Okr. 
Gen. przysługuje praw o odbierania pozttro eń 
jaz>!y kierowcom oddziałów  wojskowych, na
wet m u niepodległych, które posiadają w swoim 
stanie sam ochody, a s tacjonu jących  ch< cDy cza
sowo w obrębie O kr Generalnego.

12} W szystkie dowództw a i oddziały, posia
dające w swoim stan  e sam ochody w inne mieć 
nadzór, a b r  korow cy  podlegających im  o i- 
dzia ów, przestrzegali ohowiązującyi h  ich prze
pisów.

OGLa&ZtfS.nJ!.
męskie z kołnie- 

I u d u  rzem krytnskiem 
(Wierzch nowy prsedwojen.) 
tsnio sprzeda**. — Nowa- 
Kowsk , ul. św. Józefa 2. I p, 
(gane. na prawo).

Przyjmuję szycie
tan nowe jakote* przeróDKi 
po bardzo nisk"~h cenach — 
ul sv. Józefa 2. I. P- (ganek 
na prawo).

*  starsza, inte.i- 
gentns, c:ężko 

łaga litościwych lu
dność i ubranie. — 
fo\ilerowicz, ul. św. 

go 7, sutereny.

Kim ! emca
dwupiętrowa z komfortem 
do spr-cd; ia w okolicy 
ulicy Poto kie<o. — Wiado
mość ul. Sodowa 1. ó, 1. p. 
na prawo.

f  V W * n  salonowy kuaię. 
y  Wielkość r - 4 .
Zgłoszenia: ul. Sodewa 4. 
II- p. na prawo.

Asygnaty^iffi;
kie pieniądze, oraz złote i 
rebrne m nety kupuję po 

kurs e najwyższym- Niem
cewicza 19. drugie pje ro 
drzwi na lewo fniędzy 3 a 6

i weneryczne, skórne, zastarzałe —
*ł j  J  jeczjt tóLis.

1 R I 9 C K ,  w i l o a  W a ł o w a  1 ) Ł
Wstrzykiwanie preparatu yeo Salyarsanu tylko pize,!- 
•ołuaniem, 872-—26

jtóŁBył* ka«ci,ak»»e i metalowe
■ ker.uje^po najtańszych censcf

ttliesaa.
Aeiyrta n i I slsł 3L ( s i a s e r m a n

►1 A  G  A  Z  \  r v  O B U  W  1 A  
poleca trwale oraz eleeanckie, obuwie wszel
kiego rodzaju po cenach przystępnych 

W ł t i d y a ł a w  L i p i  t l a k i  
cl. Szajsocky 1. 2. (róg Kopeanua;.

B - a :  i,} m i t *

L w ó w ,  Hotel George’a
“f p o l e c a

CIEKAWE POWIEŚCI
H Barbussa, PIEkŁO . . . tak. 2 r 5 0

J. Bartmański, Z cięŻKich czasów  
obrazki w eso łt — część II. „ 31*29

St. Dzikowski, GRAGZ . . .  ,  24  —

Fr^nk HalJer, Finanse wielkiego 
księcia. Hamoryst powieść kry- 
m .u a in b .................................. , 1 9  20

M Renara, D ziw y  Dr. L srn e ’af
powieść senzacyjaa . . . . „ 23 30

Milko J , Awantura . . . . . .  19 20 a
P Soyka, Pojedynek mocarzy, po

wieść krym na.aa . . . . ,  16*30

J Łada Walicka, NA STRAŻY — 
obrazki z w a k  kresowych . „ 12*—

M. Leblans, ODŁAMEK POCISKU » 36 -

C. F a rrsre , DC tf, LUDZI ŻYJĄCYCH,
powieść senzacyjna ,  1 9  20

Wszędzie do nabycia. —  Porto ptzesyJki iflk. 5 —

n a & t r c z x < i v c u  i  p x u b * s * b : h ^

Ś w i e r z b y
w y B t ę p u J i | . o j J a ^ : 0  k r o B t j  n a w # *

M AŚĆ Dr.HELM ERiGKA
CEMA; 5 M l , 10 Mit 1 15 Mk.
MYDŁO DO l ?.DO * ó Mk.
LlÓOr A H.K0W C/.?!SZC2ĄCB 4 Mk.

sec ła d  i w t m ó s

M M  1  E M .  LEI. HE ifflU IS S f
tmamoesBas M M B a w a a M W w w i - j t —i r ~ * n r ~

< ' -oj&Orr& i J k l i i U L

tiźMtfsm
:" *r . M A b  © m f i s k l

prKcetofcia deatyst^tschnluna, dnaiicia 21.

Zr li fart dentF«tycłno-teekjsutZayf
: Zygmunta h l t m u m  f
■ wyk.®*ujj wasulkia roboty woeuu & 
£  nąino tr szych systemów

£ Lwów, iSezimlarzowsKa 17, pusafc. £ 
V i r i i > r - . n . i r b i n i i f H b  r M r f

B y ły  e la w  k l in ik i  w le d e n a k ia j
D r *  M i ę  U A L ,  S A L P B T E K

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—ó Lwów, Syicstusta 17.

Ciuopca do nauki drukarskiej
z ukończoną 3 ki. g!mn. lub szkoły wydzia
łową przyjmie A. GOLDMAN drukarnia 
   Lwów — ul Sykstaska I. 19.  ------

^ a . c s B n o ś ó  !
Zawiadamiam P. T. Publiczność l i  sklep mój 

p zy til. J g ellońsklej !7 zupełnie zwinąłem i pro« 
wadzę nadal hurtiwny .skład rowerów, uiaszya do 
szycia • raz piz/borów  do tychże

piZy ul. BERNSTEINA 8, II p.
FObu9 KofiCiimarin.

350 K.
płacę za aparat starych śzłucznych zębów, ku
puję ka*aą ilość nawet połamanych a także stare 
złote zęby — Hotel .City* ul Legionów 1. 11. 
pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. — Pozostaję przez krótki czas 1

Zgub m e  p l a n y
na dworcu gł. 7. bm. zechce 
łaskawy znalazca zwródć z 

yr agrodieniem Dod ad 
M. Stadicr, Chorążczyzna !S

Akaoenilk
nik, da 2000 — 3ÓoO tć. za

iKtfsslerf»

wyrobienie pesady przy Kole? 
Ugłoszenie listowne pi-d 
.Akademik* poste-resiante 
Tarnopol.

PoslugaczkP
poszukuje się. Zgł szen i  
ul. śo^owa 1. 4, 11 p. drzwi 
na prawo.

P r ,R ,* k « o  » r » « ł s .  tn lr , f t w h t i  d #  S to li m , n r (» ,ie k  d #  m r ' ! *  r » k  t  n » c * r n l» ,i d o  . s j u M t n l u  m o ta l i  (.4

B U ż a ty e k  la fa r m a a y l  a d i t a la

tiSIU BEfA {ai2rvka sitiBlśn  
=  M B i j t k  =
we Lwewie, ul. Zielona 53
FILIE: w  KrakowieI E. Kita-
sler i M. S tatter ul* Gertrudy 

23, w  Stanisławowie- G»- 
li ya, Trybunalska 4, w  Ptz#* 
rttyślu : Goldberg, M aniuszki 

7. M. O. Schemer, Jagieł 
lońska 5, W B o ry s ła w iu : W 

August, Drohobycka.

Wsiądzie do eabycta. —

Tabela rcz feeń  koron na marki i odwrotnie n o  K A B y C I A ,
J * r u l £ Ł . r n i s i  I g - n .  J a e g e f a .

r e  L w o w i e ,  u l .  B y ^ e t u a k a  3 3 .



„DZIENNIK LUDOWY"

UB I y\p f ... 1 f ń , i 2 1 V ł

i

l i M K  K U P i E C T W H  P O L S K I E G O
(dawnie] Gcliê jskl Akcyjny Bank finpfecki)

na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 111X11 i9 l9

nodw yższa kap! lał ahcj?L ny do 20,000.000 R3. p. 
w  drodze emisji 85.GOO sztuK nowych aKcji po 2 0 0  MU. poi.

"s
W myśl tego zezwolenia I statutu, nowe akcje nominalnej wartości 2 0 0  Mk. poi. nabyte 

być moga w połowie i w stosunku dwie nowe akcje za każda jedna stara.

przsz tfojfcsczasoipyca O ciosanioszta po ZSO r .  p. za szts&g. 
przez cs^ycSi rziiaklaiifto po 275 RL p. za ssia&ęfc

O terminie, do którego dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
w nabyciu nowych akcji, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.

Wpłaty uwzględnione bgdg w porządku chronologicznym, pfżyczem Zarzad zastrzega so 
bie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.

ItWcły w p ła co ie  I aw zg ędnione, —  do I-g o  llp ta  1920  roku oprocen ow r n» będą 
po 4*i®, z a ś  cd l- g j  lipca 1920 roku partycypują pto rata w dyw idendzie  za  rok 1 9 2 0 .

Za rok <918 myplacoao akcjonarjnszom 8"|. i ycsidendy. 
kia rek 1919 Wvdźial Wykonawczy R. N. preuoauje 91. dyurfdzKdy*

t
Ewentualne nadpraty ponad 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  Mk p. na życzenie uwzględnionych reflekfari- 

fuw mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych emisji z oprocentowaniem 4#/» aż do 
dnia, w którym przyznane im oęa2ie prawo poboru dywidendy.

Bank  Jest w tokn otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. —  Dotychczas 
funkcjonują oddziały w następujących miejscowościach:

GdsfiE&t —  Wollwebersitrassc 27 (Bom  własny) 
S t r a t n i ,  —  P ijarska  L. 2.
L&ZtfiS, —  Krakow skie  przedmieście.

l?arsia®», — Mkama io.
Za stę pstw o Interesów Pelskiega Kupleoiwa na Am erykę sfejgl rdzennie celskiBraedway

National Bank ef Buffalo.

W płaty na ak-je przyjmują wszystkie własno oddzia ły H anko  i  wszystkie poważniejsze 
Instytucje finansowe w krsju, —  zaś w Malapolsee

Bank krajowy we Lwowie
I w sz» stx ie  jego oddzia ły  

Bank  fflpotaczny we Lwowie
i wszystkie jego o ^ d t ła y

L W & W ,  —  ollca Ila lfcka 19, (Dom własny). 
r r z e s y ś S ,  —  (Dam własny).
Saaa ik, —  (Dom własny).

i a n k  p rzem ysło w y  we Lwów e
I wsz< s ł b c  jego oddzia ły  

G j  icy js i 7 :" m s i  Bank Kredytow y
w a  Lv  ot.ie I w szy stk ie  Jego oddzl&ły 

A u  rrjac .i Zak ład  Kredytow y —  p illa  we Lwowie.

Dotychczasowi a k ijon a rju ze  mogą wpłacać tylko we w łasnych Oddziałać! Banko.
«*

Dewiza Banko knpłectwa polskiego 9

„POLSKI HAflDEL «r POLSKICH REKACH!"
Zarząd.

ZaaL m o .  red. i  redaktor odtwwi. iŁrmIn, - AN SZCZYHEK
.....

A. Gajhkaan. w . Lwowie S-kafr-*


